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·Pierwszy rok istnienia. 
(1910 -· 1911). 

W jesieni roku 1908, p. Róża Mączewska, prag­

l'lC-!C poświęcić czas swój i s iły dla dobra chorych, po­

r o zumiała s i ę z dr. Jal<óbern Kiełczewskim i wspólnie 

uradzili, że najbardziej potrzebui <1cemi opieki sq cho­

rzy na gru ź licę , gcty ż chorą ci nie tylko sami s taj <! 

-s ię przez niczdolność do pracy ciężarem spolecze1istwa 

lecz sze rZ<\ j cdnoc7.eś nie cho robę wśród swego otocze­

ni a w sposób częs t okroć zastra szaj <\~Y· 

Ponieważ zaś los tych chorych dla braku miejsc 

w szpitalach jest opłakany, postanowiono dążyć do 

zbudowania san atorjum , przyczem p. Mączewsl<a zade · 

klarowała na ten cel osobi ście pewien fundusz . re szt ę 

z aś miano nzyskać drogą zbierania składek. Za naj­
bardziej odpowiedni sposób osiągnięcia powyższego 

celu uznano zawiązanie odnośnego towarzystwa , które, 

posiadając u stawę własn ą , będzie mog ło zbierać skł a d­

ki, przyjmować of ia ry i ro zwinąć sze rsz<\ dz iałalność 

\V walce z gruźliC <\. 

Wzorując s ię na ustawic Warszawskiego Towa­
rzystwa Przeciwgruźliczeg c1 i ko rzystając z cennych 

wskazówek, jakich udzielił w tej spraw ie dr. Alfred 

Sokołowski z Warszawy , opracowan o u sta w ę Towarzy­

stwa walki z gru źlicą dla Lublina i g ub . Lubelskiej; 

ustawa ta, na zasadzie prawa o związkach i stowarzy­

szeniach, zostala z atw ierd zoną przez komi sję gube~­

llialnc~ w Lublinie, w lutym 1909 r.; jako cz łonkowie 
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założyciele podpisali podanie: dr. ~"1. Biernacki, dr. S. 
Oobrucl<i, dr. J. Kiełczewski, p. R; Mączewska, p. Wf. 
Muszyr~sk i, p. St. Śliw it\ ski, dr. Wł. Tolwit1ski i p. J . 
Vetter. 

Po zatwierdzeniu nstawy przystąpiono do zawią­
zania Towarzystwa. Początki nie były łatwe : poinimo 
życzliwego [>oparCia prasy, a w sżczego lnośc i redakcji 
.Ziemi Lubelsl; iej", która podała do wiadomośi pu·· 
blicznej całe~ ustawę Towarzystwa, na posied zeniu orga­
nizacyjnem z 1 rudności<\ zdołano zebrać pięćdziesi <:l t 
osób, potrzebnych do możności zawi<jzania Towarzystwa; 
wymaganą przez ustawę sumę 5 , tys i ęcy mbli zadekla­
rowała całkowicie p. Róża Mączewska. 

( 
Posiedzenie organizacyjne odbyło s i ę dnia 31·2;0 stycznia 191 O roku ; od tej daty przeto l iczyć należy 

rozpoczęcie działalności Towarzystwa. 
Wybrany na posiedzeniu organizacyjnem ZarZ<\li' 

składał s i ę z 12 nas tępujących osób: p. Róży M<\­
czewsldej, p. H. Lisowskiej, ks. Jana Ziółkowskiego , 
p_J(oporskiego, p. Kwietniew!:>kiego, p. Go łdkrau la v. 
Żaby i doktorów: Borsukiewicza, .hmezewskiego, Ja r­
~ruszkiewicza, Ki.eŁczewskiego, . Klarnera i Br. it-kew­
skiego. 

Zarząd podz i e lił swe czynności, wybieraj;.(c na 
prezesa p. Różę Mączewsk <\, na wiceprezesa dr. J. Ki et ­
czewskiego, na skarbnika dr. J. Klarnera i na :'iek re­tarza dr. Br. Sitkowsl<iego. 

Zarzclcl omówi ł szerzej projekty działalności To­
warzystwa . pod kreś l ając jako jedyny cel na czas dłllż· 
szy gromadzenie fundu szów, b t~dź drog<l zbierania 
składek i jed nania członków, bqdź za pomoq ofiar,. 
od osób zamożni ej szych i instytucji finansowych, do 
których rozo isano szereg listów. Na posiedi.:eniach 
zarz<jdu zdawano s prawę z przyrostu funduszów, de~a ­
towaną zaś l<ilkakrotn iesprawę otworzen ia ambulatorju m 
dla chorych na gruźl i cę odkładano do chwili zdobyci:a 
trwalszych podstaw iinansowych. 



-J. 

Spra woz dan ic rocZ!Ie, opracowane 1 odczytane 
p u: ez skarlmika Towarzystwa dr. J. Klarnera na po­
.:> ieclzellill ogó lnern, odbyte m dn. 28 kwietnia 1911 r. 
( w. gmac)1u Kasy Przemysło\i:ców pod przewodnktw~m 
p . J akó ba I<ipmana) s twierdza już dość pomyślny s tan 
ka.sy: w ci<\gu pierwszeg o roku zapi sało się do Towarzyst­
wa około 200 członków rzeczywi:;tych i popieraj<tcych. 

Ze składek i ofiar jednorazowych uzyskano już 
1:1 72 rb. 5(i kop. , ż e zaś w y<.htno na druki i ogłoszenia 
tylko kilka rubli, saldo w dniu 31 stycznia 1911 r. 
w yniosło 1564 rb . 5 (! ko p. 

Po wys luclwniu s prawozdania kasowego, zebra­
n i na posied zeniu ogo lnem członkówie Towarzystwa 
zdecydowali, że . stan fundu szów pozwala już Towarzy­
s twu, rozpocząć · wła ściwą działalność. Na prośbę Za­
rz ądu św ieżo t.api sany członek Towarzystwa dr. Wa­
cł aw Jas iń ski, któ ry w mi ejscu poprzedniego swego 
zam ieszka11ia (w Lodzi ) prowadził ambulatorjum dla 
chorych na g ~ti z lic ę , zaznaj omił obecnych z · typem te­
g o rod ząju alllbulato rjów, zwanych u nas "Przychod­
ni a llli · , O lllmviaj ąc szczegółowo cele i zadania tych in,. 
s tytucji , odrębn e od ce lów zwyklego ambulatoryum 
:?Zp italnego; wywody s woj e , dotyczć\Ce także s posobu 
LHZ<\dzen i a "Przychodni", mówca po parł dane mi licz­
bo \\' e mi ze sprawozdania Lig i Pr zec iwg ruźliczej w Lo­
dz i. Ze branie ogólne po dys kusji nad referatem d -ra 
J a :,; i(lskiego uchwa lił o zobowiązać Zarz:'ld do stworze­
nia .. Przych odni" według ty pu, ja ki uzna za najbar­
d z iej o dpow iedni. 

S tos ownie do us tawy 1/ :: liczby c z łonków Zart.ą­
d u L1 Sl<1pi!a , na zasadzie losowania -na miej sce 4 wy­
losowanych wybra1 10 . d o Zarządu: 1,1 a członków doktora 
J . C ynberga, dr. W. Jas if1 skiego , dyr. J Kipmana i p. 
Wieczo rki ew icza; na zas tę pców : dr. Zajdenmana, dr, 
S tano, p . Żurkowskiego, do 1\.ollli :> ji rewizyjnej wybra-
1.10 _JJ rzez aklamacj ę : p. S. Ołówczewskiego , A. P le.sz-

.c;;yfis l,ieg o i dr. Wł. . To łwi11skiego . 

(O p r a c ow a ł d r. J. Ki e lc ze ws ki i d r. W. J a s i ń s ki). 
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Drugi rok d.ziałalnośd Towarzy5twa. 
(1911 - 1912) . 

• ! 

l. l działąiQości Zarządu. 

Odnowiony na ogólnem posiedzeniu T -w a Za­
rZ<\d składał się z nastę'pujących 12 osob: P- Róży M<l ­
czewskiej, p. H. Lisowskiej, pp. dr. P. Borsukiewicza. dr. 
J. Cynbcrga, p. Sz. Goleiluauta v. Żaby, dr. W. Ja:> iJi­
skiego, dr. J. Kielczewskiego, p. J. Kipmana, dr. J. 
Klamera, p. H. Kwietniewskiego, p. A: Wieczorkie­
wicza i ks. J. Ziółkowskiego . Wybory w łonie Za­
rządu powołały na prezesa p. R. Mączewską, na wice­
prezesa dyr. J. Kipmana, na sl<arbnika dr: J . Klarnera .• 
na seluetarza dr. W. Jasitlskiego, na zastępcę sekreta" 
rza d r. P. Borsukiewicza. 

Zarząd odbywał posiedzenia l lub 2 razy na mie­
siąc, korzys taj<łC stale z udzielanego łaskawie lokalu ód· 
działu Banku Handlowego w Łodzi. Posiedzeti Zarzą­
du w ok resie sprawozdawczyn1 było ogółem 17, prócz 
tego Zarząd wyłonił w ciągu roku ze składu swego 
dwie l<Om i s je (kornisj a utworzenia "Przychodni" i ko­
misja projektu sanatorjum), a przed urządzeniem "dnia­
kwiatka" (10 kwietnia 1911 roku) zapros ił l<Omitc:: t, zło­
żony z 60-ciu pat'!, które przyczyniły się skutecznie do 
znacznego powodzenia finansowego tego przedsięwzię ­
cia (patrz sprawozdania kasowe). 

W myśl uchwał pierwszego ogólnego zebrania , 
przystąpiono przedewszystkielit do pracy nad powoła­
niem do życia "Przychodni". Wybrana w tym celu 
komisja, złożona ż dyr. Kipmana i doktorów: Borsu­
kiewicza, Jasit1skiego i Kielczewskiego uchwaliła wzo~ 
rować się na dziatahrośó istniejących dotąd "Przychodni" 
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(w Warszawie i Łodzi). zdt:,cydowano mianó \vicie , aby 

w "Przychodni" przyjmowańi byli tylko · c li o'r ż y iHi 

gruźlicę, lub podeji-zani · o gruźlicę i zakwalifif<o w:mi 

przez lekarzy, ·przyte1i1 tylko niezatńożni; nad· chóry ­

mi ma by·ć rozciągnięta opieka, będą im udzielane po­

nłdy hygje;Iicwe i wskazówki; co do zachowa11ia ~ ii; 

w chot:obie, potrzebującym będą rozdawane ś rodk i od . 

żywcze (mieko, kęfit:; ma sio, trati); a chory tli ]Jltij<\Cym, ) 

1iiebczpiecznym dla otoczenia ze w7ględLI na mohwść za­

każenia, wydawane będą spluwaczki, płyn odkażający 

oraz szczótki do rąk i zębów; lekarz badać te ż będz i e 

czy w otoczeniu chorego nie ma osobników, datim i ę ­

tych już pocz:ottkami gruźlicy. Słowem "Przychodni<! .. · 

-obejmie stronę hygjeniczn· i rofilakt CZ11!\: stan zdro ­

wia chorych będzie kontrolowany przez lekarza , ·sto­

pieli zaś przestrzegania prze pisów oraz ś'c i ś l ej sz e ba- r 

danie trybu życia i mi eszkania chorego mają być przed­

miotem kontroli )) pecja!Jtej . sanitarjuszl<i, która d a tl e 

zbierane podczas częstych wizyt u chorych komuniko­

wać bę dzi e lekarzowi. 

Po omówieniu powyższych podstaw dz iałalności 

"Przychodni" uchwalono: l) wysłać sanitaJju szk ę do 

Łodzi, w celu zapoznania si ę z i stni e jącq tam, a ży­

wotną "Przychodnią"; 2) zapros ić wszystkich lekarzy 

lubel skich dla wspóln ego omówienia zadaf1 " Przycl io tl· 

ni" w Lublinie i stosunku do niej lekarzy miejscowych . 

Posiedzenie to odby ło s i ę dn. 11 maja 1911 r. 

Zebrani lekarze, w liczbi e czterr1astu, zgod zili Sil; na po­

dane wyżej podstawy działalności "Przychodni " , orzek­

li, że "Przychodnia" powinna pos iadać lokal wła sny , 

że dni przyjęć może być nnrazie trzy w tygodniu, wy­

nag rod zeni e lekarzy określono na 3 rb . za dzie r'!_ przy­

}ę~ (_l 2 godzin) i doradzono na razie zapros i ć per ~o ­

ne! lekarski, złożony z trzech le!<arzy z tem, by każdy 

miał jeden dziet'l przyjęć i własny kontyngens chorych; 

- wybór lekarzy pozostawiono Zarządowi. , ·· 



---

St9:50wnie do tych ws l~;~za r1, l<o misja wynaję!a lo­
ka l, zast rz.egaj<~s sobie, całkow ite odnowienie takowego 
i dostosowanie do potrzeb "Przychoqni". Lokal te' n 
umeqlowano,· zaopatruj<\C go w niezbędne sprzęty iwa­
gę dla d ,wrych, ora2. stwarzając własną dla "PrzychoĆI­,;{u pracownię z mil(roskopem i najpotrzebniejszymi od, 
t:zynnikarni do badania pl\vociny. Prócz tego opraco· 
w ano wzór kart do zapisywania danych o każdym cho­
rym, książ_kę do za[Jisywania uwag sanitarjuszki wreS?- · 
cie szematy clo sprawozdali rniesięcznych ·z działa l no,· 
ś ci "Przychodni". Wypisano z Anglji większy zapas 
s pl~nvac_zek l~ i ~swnkowych do rozdawania chorym (fir­
my Clarke & Beatson), oraz jako płyn odkażaj<\CY Sa­
poiorm 1\_arpili skiego. Następnie zawarto umowę z do­
stawca.nri mleka i ri1asła ( n1leczarnia Warpuczar'1 skicgo) 
ke,i in1 (p. Ankowska) i tran:i. (p. Mazurkiew icz). · 

Na lekarzy "Przychodni" Zarzc.1d wybrał przez 
g ł osowani e d-rów Dziemskiego, Tenenbauma i Wąsaw­
skiego i uchwało rio przytem, aby przyjęcia odbywały 
:- ię 2 razy w tygodniu w g0dzinach popołudniowych 
(od 2-ej do 3-ej), trzeci raz zaś w soboty wieczorami 
(od 6 do 7), a to w celu uprzys tę pnienia pomocy ludno­
śc i robotniczej, zajętej do wieczora pracą zarobkową. 
Zdecydowa no s pOpularyzować zadanie i cele "Przy­
chodni '' w prasie codziennej, co też uczy nił z polece­
nia Zarzqd u dr. Wacław Jasiriski , drukuj <JC w pi smach 
miej sco\vych dłuższy arty kuł p. n. ,,Walka spoicewa ż 
g ru żl icą" . 

Przed otwarciem "Przychodni" dq wszystkich le­
karzy lubelskich wysłauo odezwę, wyja śniającą cele i 
zadania "Przychodni" i wzywając<:\ do poparcia jej za­
mierzer'l. Drukowane ogłosze1ria o dniu i godzinie przy­
j<; ć rozwieszono dla pamięci we wszystkich ambulato­
rjach szpitaln ych. 

Pr~ygotowania powyższe, a przedewszystkiern od~ 
świ eżeni c i umeblow an ie naj<;tegci od dni a l-go lipca 
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l 0 l~a ! u pozwo lił y na otw·a rcic " P rzychodni " \V' dniu· 
s ier pnia 19 11 ro l.; tt. 

Od te j chwili " Przychodnię" f)o w ierzono w ręce 
lekarzy ';'). ł. ącwiki em pomięd z y lekarzami a Zarzą­

d em był gospód~uz "Przychodni ' · dr. W. Jasiński, l.;tó­
ry zdawał spraw ę Zarz~1dowi z działalności instytucji 
2 al'atwiał jej racłnlllki, zapotrzebowania i t. p. · 

Dalsza ł <\CZtlość larządu z zamierzeniami "Prży­
c ltodni " wy ra z iła s i ę w odwied zeniu przez członków 

z<HZ <\du wszys tkich mi eszkat'1 cho rych, będących pod 
opie l{ ą; - s prawozdanie z tych odwiedzin wpłynęło aa 
rozszerzeni e działalności "Przychodni" (od lis topada 
19 11 r.) · przez rozdawani e chorym, sypiającym ze zdro­
\l.'emi, lóże k i s ienników, oraz zapomóg na zmianę, 

hardzie j ni eodpowiednich pod wzgl ędem llyg jeniczt1ym 
mieszka!'!. 

Sprawozdani a z d z iałalnoś ci " Przychodni", odczy­
t y \v ane na·. pos ied zeniach .Zarządu co mies i ąc, w y kazy­
wały pOCZ ć\tkowo niedtt że zainte resowani e si ę ogó łu no­
wą in s tytttcj ą-do piero w drug im kwartal e · jej dział~ll ­
n ośc i frekwencja wzrosła szybko , dochodząc d o nieo­
czek iwanych liczb (125 ch orych w ciąg u pó łrocza). Je­
dnocześnie jednak wzrosły og ro mnie ko szty prowadze­
nia "Przychodni " , docbodz<!C w k01'1cu półrocza do 
LG9:) rub. 30 ko p. ( z czego z rcszt<\ na urzqdzenie "Przy­
chodni " wydano jedno ra zowo 662 rb . 68 kop.) 

Obmyś l a j ąc ś rodki najbardzi ej ce lo wego zużytko­

wa nia tak zn <łCznego fundu sz u, Zarząd zd ecydowa ł po 
u pływi e pó łrocz a zmi e nić przyjęty 11a próbę . s p osób 
prO\\·adzc n i a " Przycl! od 11i " przez tr zech Ie karzy i po­
\v i e rzyć in stytucj ę j edn e111 ~1, który, znaj <\C wszys tkich 
chorych , korzystaj ących z pon10cy i opieki ,.Przych odtli" ~ 
będz ie m óg ł latwieJ ok reś li ć , kto z tych chorych naj­
b ~Hd z i cj po mocy p otrzebuje i ile "Przychodnia" wydać 
n:oże , t. j. t~:>LII i buclź.et .,Przychodni", co d otychczas 

''') s z .~ z~gó l o·;;ć sp r a'/.' zd a ni~ lekursk ie p od ane ; e s t niż ej. 

\ 
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nic było możliwem, Nowy ten systen1 , pral<tyko\vany, 

jes.t od dnia l. lutego 191 'L roku i na irel<węncję cho­

rych nie w płyntli ujemnie •. · . Stopa wydawanych za-, 

pornóg została, ni~co zmniejszona; . przyt e m przyjęto za 

zasadę, aby wydąy-,rania nie przedłużać ponad trży mię-. 

slące, chyba w wyr~adkach wyjątkowych i pomagać tym 

chory.~H przeqewszystkiem, których _stan daje ~1adziej ~:; 

na poprawę. 

,,Przychodnia' ' w roku sprawozdawczym była 

najpoważniej szym przejawem działalności Towarzyst)va. 

Pozatem jednak działalność ta musiała być _ zwrócona 

w. stronę jednania śrocli<ów zarówno na utrzymanie 

"Przychodni", jak przedewszystkiem n~ budowę sana • 

torjurn. Jak wykaże sprawozdanie kasowe, rok ubieg, 

ły był w tym kierunku polllyślnym; duża jednak sto-, 

sunkowo cyfra dochodu nal eży, niestety, w znacznej 

mierze c\ o rubryki d 0chodów Jtiestałych: prze szło· d w a 

tysiące rubli przyniós ł "dzie1\ kwiatka", 2476 rb. 7'0 k. 

ofiary_ jednorazowe; 's ldadki czło nkowskie stanowią za ~ 

iedwie l2°jo surny dochodu . . 

. Nadmienić musimy, ż e · Towarzystwu nale ~y się_ 
poparcie ze str01iy zarówno wszelkich st'er ja!< i wszel­

kich wyznai'1, gdyż "Przychodnia" w działalno ś ci swe,i, 

najmniejszych ogranicze11 wyznaniowych ni e czyniła i· 

nie czyni. 

Nie wchodZ<!C w poszczególne pozycj e spra wc­

zdania l<asowego, podkreślić należy dokonane w roku 

spra\vozdawczym zaprowadzenie ks ięgowania wpływów 

i wydatków sposobem, przyjętym w instytucjacli fi· 

nansowych. Pracę prowadzenia ks iąg · Towarz)istwa 

przyjął na siebie buchalter Banku tódzl<iego p. Lttbaii­

ski, za co ZarZ<\d, wobec zebrania· ogólnego wyrazi ! 

tmi swq wdzięczność . 

ProwadZ<\C "Prz.ychod 11 i ę " i zab i egając ol<OłO po-

l 
mnażania . fundi_I s ~ciw, Zarn~d miał ciągle w parn_i ęci je.­

den z naJWażnieJ s zyc h celow Towarzystwa, t. J. rn ys l 

o utworzeniu w olwlicach Lublina sanatorjum ludowe-
-- - - ~ 
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go. Spraw·a ta w rqku sprawoz.dawcŻym .:pos unęJą. :>t~ 
naprzod; iundusz na budowę sanatorjurn, \\rynoszący \~ 

cliwili powstania Towarzystwa 5000 rb. zapoczątkowiJ.­

ny przez . założycie l kę To\valŻystwą .. P· .. M<\t::zews.];,<} 

obecnie prawie s ię podwoił. Stało si ę . tci przede wszyst · 

Idem <fzięk i większym ofiarom ludzi dobrej woJ), jak 

zapi_s ś. p. dr. Kuszeiews.kiego, ofiary W.P. Mi chaliny Śli-

~ili skiej, ś. p. Z. Borkowskiej, p. Walentyny Semet. Za- o 

rz c.1d dał wyraz troskom o powiększenie tego iundusztt 

przeznaczajqc o~lrazn na ten cel rb. l 000 z U1YS\<anej 

w "dniu kwiatka" sumy, a na ogólnem zebraniu we 

wnióskach swoich · przedłożył dopełnienie · funduszu sa ­

natorjum z kapitału bieżc.1cego do sumy . 10,000 rubli , 

co zostało przez ogół zebranych przyj,ęte. 

Oprócz pomnażania funduszu, Zarz<1d · poczy nił 

krok i przygotowawcze, co do stw p rzenia proj e l<ht sana­

torjum . Wybrana w tym celu Komisja znio::;la s i ę z 

<;lyrektorem sa natorjum w Rudce (dr. Gałecldm), otrzy­

muj ąc od niego informacje co do budowy i prowadze.­

nia tego s anatorjum, otrzymała też dane -od komitetu 

budowy sanatorjów ludowych w Berlinie i po zebra­

niu tego mate rjału uprosiła architekta p . 13 . Kocha­

nawsldego o sporządzenie planów budowy i odnośne - ~ 
go kosztorysu. Kosztorys ten wynosił 45,000 rubli; 

t. j. wyl{azał, że przystąpienie do bnd'owy w chwili· 

obecnej nie byłoby możliwe. · 

W celu wszechst ronnego rozważenia s prawy sa~ 

natorjum na Zeb'raniu O gólnem uproszono t eż d -ra Bot 

Dziemsldego o wypracowani e odnośnego re fera tu, który 

został odczytany na ogó lnem posiedze niu T-wa, a na­

stępnie wydrukowany w całości w odcinku "Z iem i Lu­

belskiej". Referent b. trafnie okre ś lił najpilniejszą po· 

trzehę T-wa walid z gruźlicą, nawołując do utworzeni a 

sanatorjum ludowego, pozbawio nego może tego l<a m­

fortu i nadzwyczajnych wygód, jakie cec huj ą sanatorja 

zagraniczne, a po częśc i i Rudkę, natomias t bardzieJ 

przystępn ego co do ceny dla najsze ~szyc h wars w. 

l 
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Kot1o;ąc swe sprawozdanie, Zarząd zwrócił uwa­
g~- ogółu czło11ków, że daiszy rozwój Towarzysł\~a mo­
te pój~ć \vc w!aści'wym tempie tylko przy dostateczne'rn 
póp(uciŁt finansowym, gdyż budżet Towarzystwa z ·o: 
twareien-i "Przychodni" wynosi już około 200 rb. mie­
s ięcznie, a zamierzona budovła sanatorjum tym więk­
sżych wymagać będzie środków. Poniewc~ż każde To­
warzystwo dążyć winno do oparcia swego istnienia 'na 
największej ilości stałych c~lonków, chociażby drobm\ 
opłacających składkę, a l rb. rocznie, przewidziany 
prze~ ustawę, jako ininirnum składki, nie obciąży zbyt~ 
nio nikogo, przeto Towarzystwo mogłoby być popark 
nietylko przez zarnożniejszych mieszkaliców miasta, lecz 
i przez szerszy ogół, byle tylko dot'1 trafić; jP.dnanic 
Towarzystwu jaknajwiększej ilości członków, przytem, 
jak zaznaczono wśród wszystkich sfer i wyzna!l, na­
leży jaknajszerzej uwzględnić. Ogólne zebranie przy­
j ę ło tę pr~śbę Zarządu b. życzliwie i na wniosek p. F. 
J.Sryta każdy z obeet'lych na posiedze niu obiecal zjed· 
nać .5 -ciu członków. ---- -- ·-- - ··-

:f\:a razie jednak pogodzić s ię trzeba było z ko-
niecznością dopełnienia funduszów drogą "żebraniny 

spo łecznej". 

Zarząd przeto skorzystał z liczniejszego zebrania 
i pros ił o zapisywąnie s ię do pow~tającej "Komisji do­
t!Jodów ni estalych" i przyjęcie udziału w uciążliwej 

pracy, jaka czeka tę komisję okolo gromadzenia fun~ 
quszów na bndowę sanatorjum i prowadzenie "Przy-
chodni" . (Op r a cowa ł d r. W. ) as i1i s ki). 

2. 32!c!.egółowe dane o d!.iałalności 
"Pr!.ychodni " ·:'·) . 

. Chorzy, kierowani przez lekarzy do "Przychodni" 
na!eL<\ do dwóch kal:egorji: albo są to osobniki z cho­
robą zde klarowaną; ze zmianami wyraźnc:rni w płucach 
--~----. ' . 

' ') Ze o i· a l d r. St. Wą sowsk i . 



l
,, 
,) 

~lub · inn )~ch ~~aJ:ządacli) groźni dla .~t~cz c~1ia j<;ko ro -=> · 
sadniki zarazków gruź liczych, sami z a ś najc&~ści ej nic 
rok.ujący już nadzie i na poprawę, aibo też są tq o'iia~ 
ry obcowania z o:->obnikami chorymi, lecz _ sami j es ~cze 
zinian . wyraźnych nie inają, lub tak ni ewielkie, że cha~ 
d_zi nieraz o potw_ierdzenie, lu'6 'z~ przcczeni e ro;~:pozna­

li,i_a gruźlicy; w tych prz.ypadkach pierwszem zadaniem 
"Pr·1.ychodni" będzie postawienie chorego w możliwie 
najle pszyc h \~' artm'kacll hyg ienicznycll i d}etetycznyci1 , 
w pie rwsze j zaś ka tegorji przypadków ro la "Przychod ­
ni" pol ega na uprzytomuie niu choremu, że od jego z_a­
cllowania się zależy zd rowi e otoczenia: ch ory taki d o­
s taje spluwaczkę kieszonkow<l z płynem dezyniekcyj­
nym -do stalego nosze nia przy sobie, aby raze m z plwo ­
ci-n ą nic rozs iewat zarazków na o toczenie swoje w do­
mu i przy pracy, dosta je również przep isy dotycu 1ce 
zac howania s i ę w domu, odżyw i ania s i ę, utrzymywc.­
nia czystości mieszkania, ubrania i ciała swego, w ra ­
zach wyj <: jtkowycll i zapomogi w natmze; po nadto cllo" 
rym zwraca s i ę uwagę na konieczność zaw iadomi enia 
o każdym wypadku nied omagania (szczególnie ka sz lu) 
w najbliższern s wojern otoczeniu, które przy zgłasza­
niu się do " Przychodni " podlega szczegółowym oglę­
dzinom lekarskim i w odpowied nich wypadkach lw­
rzysta r ó wnież z opieki, ewentualnie bywa odsyłan e do 
szpita li i ambulatorj ó ,v s zpitalnyc h. C i ężko chorzy do­
stają równ ież kartki do szpitali miejskich, gdzie, o il e 
na to pozwalajq mi ejsca, są umieszczani. Chorzy, na­
leżqcy do l-ej kategorji bywaj<\ co 3 -~ tygodni e w 
"Przychod ni ", nal eżący zaś cło 'drugiej l<ategorji czt;­
sctcJ a to w celu cwwania nad ich temperatu rą, w a · 
gq i zmiana mi cho robowe mi w płucach i innych o rgac 
ri ach, zagrożonych g ru iliC<\-

C horzy t:JCy, op rócz ws ka zówek llygienicz nych w 
większości wypadków otrzymują także zapomogę w 
naturze (mleko, kefi r, masło, tran), dla dopełni enia 
zwykłego pożywie llia , w wypadkach zaś zaost rze ni a 
s prawy chorobliwej . uprzed zani S<\ o kon i eczności Ie-

.J 
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czenia sic; prywatnie lub w ambulatorjach szpitalnyc·n. 
'przeeho'(1i.<\c ·obecnie do· śCiśl-ej szego , opisu dzia: 

lal11-0SCi '"Przychodni" zaczyifam· Od tere~u. ,;Przychod­
·t1ia~ mieści s ię przy LiL Królewskiej w domu hot. ' Wie~ 
def1 skiego na parte1:ze: składa się ź poczekali1i (o 
dr'żwiacłl' ÓsżklonyclJ) i gabinetlt do ogl<jdania chorych 
\+raz z pracownią mikroskopowo- chemiczną (o 2 ok­
JJach). Umeblovhmie poczekalni stanowią :tawki dłu­
gie drewnian e, pomalowane mi. kolor biały farb<\ lakie­
·i: o\.v aną, i takiż stolik. Podłoga cała w poczekalni jest 
wyłożona linoleum i dla utrzymania czystości po l<aż­

derri przyjęciu chorych, t.j. 3 razy tygodniowo ttik jak i 
ławki bywa zmywana · (ługiem). 

W gabinecie oprócz krzeseł, sofki wyplatanej dla 
chorych, sto!Lt i biurka jest jeszcze waga do ważenia 

wraz z miarą do wzrostu i specjalny stół z szafką od­
}uytą do odczynników i barwnikow, potrzebnych przy 
badaniu plwociny i moczu. "Przychodnia" posiada 
również własny mikroskop Reicherta, z 3_ objektywami 
do przegl4dania barwionych preparatów plwociny. 

Lekarzarni ,.Przychodni" w czasie obj ętym spra-

uwozdaniem byli do l lutego r. bież. dr. Dziemski, dr . 
Tenenb aun1 i dr. Wąsowski , (od l lutego dr. W<.\SOW· 
J(i). . Sanitarjuszk<-\ jes t p. M. Bielit1ska, funkcje 
woźnego spełniało kilka osób kolejno - obecnie jest 
woź:1ym kobieta. 

"Przychodnia" czynną jest 3 dni w tygodniu, we 
wtorki i czwartki (od godz. 2 do 3 po południu) w so­
boty (od 6 do 7 po pol.). Godziny przyj ęć w razie 
zgłaszania s i ę większej iloś ci chorych bywają przedłu­

żane o 1h - 1 godzinę. Korzystać z przyjęć i zapo­
tn óg w "Przychodni" m~o·ą tylko najbiedniej si miesz­
~.; at't <:_y_ mias~_a __ 1::- ~ blit!a (wraz_z_[Jrzedmieściami) . 

Dla uniJmięcia napływu nieodpowiednich, choriy 
zg łaszają s ięz kartkami, wydawan emi przez lekarzy. 
W· dniu zgłoszenia , s i ę , zapisywani są przez sanitarjusz-
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k ę na s pec jalnych szem atach z określen i em wiek u, 

zaj~cia, zarobkowar.ia i z zanotowanien~ adres u chore ­

go. · Tego saniego dnia badani są prze t · kkaFza : noto­

wane S<\ . wy\l!{iady . co do dzi eclzicwości ; przebytych 

poprzednio chorób, objawów obecnej choroby; ok reś l a­

na jest waga, wzrost, objętość klatki piers iowej przy 

wdechu i wyąechu, tempe ra tura, tęt no i clzi a talność se r­

ca, nar z<!dY jamy brwsz nej, a wre szcie b . szczegółowo 

bada ne są płu ca, gruczoły lim'fatyczne ·· i t. ct. 

C horzy w "Przychodni " maj <\ polecone w najkrót­

szym czasie dostarczyĆ d o zbadania plwocinę. Według 

zostaw ionego ad resu, sa nitarjuszka w przeciągu tygod ­

nia s prawdza warunki mieszkani owe i stan maj ątkowy 

chorego, co bywa również zapisywane do szem atów. 

Jeżcli chory ma zrniany ch orobowe gruźlicze wyraźne, 

lub też jest pod ejrzanym o początki gruź licy. dos taje 

wskazówki llygjenicwe, drukowane na s pecja lnych kart­

kac h (oddz ie lnie w 3 j ęzykacll: po ls kim , rosyj skim 

ż argo ni e) d la lepszego utrwal en ia w pamięci. 

Po zbadaniu warunków mieszkaniowych s tann 

Inaj <\tkowego chory wraz z lekarzem narad za s i ę nad 

ich poprawą nadto przy niedostatecz nyrn :xlżywianiu s ię 

d ostaje za pomogę w naturze. Zapomogi te S<ł w po­

s tac i 6 kwart mle ka tygodniowo , 6 butelek ke[ iru, J '~ 

fUilta masła lub tranu 20::l · 250 g m. Każdy chory ko­

rzysta ty lko z jednej zapomogi w przcci<\gu 3 llli es ię­

cy w razacli wyj <jtkowych przez dlu 2szy czas; wyj <łtko­

wo również dostaje tran i kefir lu b ml eko j e dn ocześ­

nie . Odpowiedni chorzy clostajq s pluwaczki z pł ynem 

de zynfekcyjnym i szczotki c\o rąk i zębów. 

C horzy, u któ rych rii c znal eziono ;łl!i zmian fizy­

kalnych gruź lic zych, ani s pecy ficznych laseczników w 

plwocinie ani system a tycznego podnoszeni a s ię tempe­

ratury clo "Przychodni" nie są przyjmowani, lub też 

gdy tego wyrnaga obserwacja -wyda lani po pewnym 

·cz asie; nie lw rzystaja. również z "Przychod ni'' i ci ; 
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którzy ol<azali s ię zam ożnymi. Porad specjalnie lccT· 
niczych w ·"Pr zycbodni" . nie t! clziela s i~ . Po przerwie 
wydawania zapomó~ w naturze chorzy zgła szaj•·l s i ę tH.a 
sprawdzenia stanu icłJ zdrowia w dal szym ci<tgu. 

Ocl l sierpnia roku ubieglego do l marca r. bid: ., 
to jest \\' czasie objętym niniej szem sprawozd:llliem do 
"Przychodni" zgłos iło s i ę 125 osób, w cze lll mężczyzn 
49, I<Obiet GG, dziec i 10 (chłopców 6, dziewczynek :+ ) 
chrze ścjan 7'2, żydów 53. 

Według zajęć w liczbie zgla szaj ;\cych s i ę bylo: 
wyrobników, ich żon i dzieci raze111 34 , s lnżqcych - ti , 
bez .. zajęcia 5, szwaczek i zdunów po '1- , z rodzin 
szewckich-li, handlarzy i l<rawców po 7, introligato­
rów i stolarzy po 5, z rodzin mularzy i właścici e li do­
mów po 3, hafciarek, lokai, wożnicow, kaloszników , go­
spody i'J , stróżów i żeb r<~k ó w po 2 i po l urzędnik , na ­
uczyciel, . woźny, kośc i e lny, subjekt sklepowy, giser . i 
farbiarz, żona pomoc. szo fera, stra ża ka, cieś li , mala rza , 
blacharza i ślu sarza . 

Wiek wyżej wyn1ienionych osób był ocl lat .5 do 
's3, a mianO\vicie: od 5 do 10 lat - 4 osoby , od 10 do 
15 lat 6 os., od 15 do 20 lat - 14 os., od 20 do 25 
lat 19 osób, od 25 do ~~O lat-1 2 os., od 30 do 40 
lat 29 os., od 40 do .50 lat -18 os., od 50 do GO lat 
11 os., wyżej 60 lat 8 osób. 

Czt:;ść z tej liczby usuni ęto w ciągu roku sprawo­
zdawczego. jako zaJil OŻJiycll (3 osoby), nie gru ź liczych 
(l! osób) lub zamiejscowycli (l os.); usunę ło się po pewn y u1 przeci<!gu ezasu z przyczyn niewiadomych 
lO osób. Co· do zdolności do pracy pozostal y cil l on 
osob (ew. 110) określono : .N'2 l (zdolność nie znllliej­
szona li), ,N~ 2 (zdolność n wio zmniej szona 47) "\;'-' :3 
(zdolność bardzo zmniejszona :31) i M 4 (nie zdolny 
do pracy i l). 

PrzechodZ<\C obec11ie do omówienia stanu elloro­
bowych zmian w plucaciJ i innych częśc iach organi­
zmu cllor ych naliczym y: 
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l) cho ryc h w I okres ie zmian gruźli czych w płu ­

cach - 40 osób; ~ ) w II okres ie - 50 osób; 3) w 111 
okresie amian g ru ź li czych w p łu cach G osób; 4) gru ź­

li ca gruczoł ów limfatycznych - 2 osoby. 
Wahani a te m pe ratury i wagi u tych cho rych by­

ły następuj ące : 

w c i ągu czasu sprawozd awczego prze s t ał o go ­
r ą czkować c ho ryc h l ~ -tu , bez gorączk i by ło c horych 
;)5, go rącz kowyc h 45, z tyc h z go rączką st a ł '-! : ~3 osoby. 
Przy by ło na wad ze 43 osobom, w aga bez zmi any u :'>7 
osób , razem 80, ubyło na wache 20 osobom. 

Um a rł o w ciqg u teg o czasu chorych 12, umi csz­
cz_,) JJ O w szp ita lu 3 m ęż. i 5 kob ie t. 

Badani a pl woc iny d ·Jko na no .SO rozy, zn alczio J:o 
la seczniki w 16 p rzy padkac h. 

Dni iirzy j ęć c il e ryc h w , P rzychod11i " by ło 84 , 
podczas Jdoryc h dok ona no ogl ędz in 502 w czem: 
l raz 24 chorych, po 2 razy 25 cho rych, po 3 razy 
18 c ho ry cl!, po 4 Jazy 14 cho rych, po 5 razy 14 cho­
ryc h, po 6 razy 12 c horych; po 8 ra zy 6 cho ryc h, po 
9 raz y 9 cho ryc h, po l O, 13 i 16 razy po l chorym. 

San ita rju szka odw i ed z i ła mi eszkan ia ~07 chorych: 1 

pi e rwszy raz dl a zbadan ia war unków hygje ni cz nych \ 
m a j ątkowyc h, nn sięp n ic za ś d la ko ntro li o il e l 

c ho rzy przed r zeg a ją p rzepisy hygje nicz ne, w i e t rzą 

mi eszka nie, nie syp i a j ą ze zdrowy mi i t. p. , p rzycze m 
d wa mi eszkani a zwi e d za ł a po 5 razy, 3 po 4 razy , 19 _/ 
po 3 razy, 37 po 2 razy, 54 po razu. "" 

Z wywiadó w sJ nita rj usz\d o kazu je s i ę, że zacll.O· 
wuj e ści .; l e przep isy 28 clloryc ll , mn ie j śc i ś l e 57 r ma­
ło zachowuj e przepisy 15. 

Co do lllie ~ z k a l1 to ws zystkie bez wyjątku skła ­

d a ły si ę--z jed nej izby na parte rze lu b w sute ry nie 
przeważnie brud nej ma ło ośw i et l o n ej , a czę sto nawet 
wilgotnej, w wie lu wypa d kach m ies zkania by ły wprost 
ni emoż liwe d o użytk u co sko nsUitowali cz łonkow ie 

Za rządu i pows t a ł a m yś l przenosze 11ia ch oryc li d o 

2 
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k pszycl! mieszka!'1 z Jorta tą komon1ego. Niestety wzgl ę ­
dy l' inansowe zmus iły og r c~ ni czyć ta!1ą pomoc tylko do 
l r ~e cl! wypadków, a mian ow icie: 2 chorym w przec i ągu 
2 i :~ mi es i ę cy dopłacono po rb. 3, i przez 2 mie s. 
po 1.50 k. W mieszkaniach wyżej wymienionycli by ­
ło razem mieszka!'I ców 55 1 (licząc z clory mi) a mi a­
now icie po l osobi e w izbie w 5 mi cszk<llliac l!, po 2--­
w 4 mieszk., po :3 w 18 rn icszl«Jni ac ll , po 4 -- w 20 
mi eszkaniach , po 5-w 28 mi eszkan iach, po 6- w 8 
mi t szka!liacll , po 7 - w l :3 mieszk , po 8 - w 7 micsL k. 
po 9-w l mi esz k. , po 10 -- w G lni cszkan iac l! , a w i ęc 
o ko ł o 4 ~ 0 ludz i z otocze ni u chorych byli na rażeni na 
1n :: iejszc lu b w i ę ks ze n iebez piecze!l stw o za raże11 i a sic; 
g ru ź licą . Z te,;o otocze :.ia zbada 11 o 2J osób przyj ęto 
pod o p :ekę ,,Prt.yc l! oc.l iii"- -10 csób. 

Na ogó ł wynil; i d z i ala lnoś~ i "Przyc hodni" S<\ dość 
zac i H;c ;~ j<\ Ce : .4:3 C' ·obom p r z y oy ło 11.1 wadze (po kilka 
iu11 lów, w l wypadku 18) , 07 waga bez zmia ny i lyl· 
ko :20 ze zmniej szoną wagą, w tem 67 bez go rc.1czk i 
i 33 go rączkowy c h. Wyniki te nieco wyż sze , ni ż 
m ożn a było p rzypu szczać , Z Jl eż<\ by ć może od wieku 
chorych, 66 chorych wyżej ~)0 Jat t. j._ w okres ie kiedy 
gruź lica mniej szybko przebiega. Chorzy j edn akże , 
'którzy bezwaru!1kowo s i ę po prawi ają wymagaj ą dalszej 
opieki w sanatorjum i w kolonjach rolny ch, gdzie przy 
zmianie pracy i niewielki m fizycwyrn wysiłku mogą 
zupe łnie wy zdrowi e ć 

W roku 19 11 w celach za pobiegc~wczy ch wyda-
110: łóże k z siennikami 10, samy ch sienników 2, 
spluwacze:<_ Is._i ~ s~_9 nkowych 67_, płynu dezyn fekcyjn e~o 
(sapofurm) 80 but. , szczotek do r<\k i zębow 61, mle­ka 2563 kw. , kef iru - 211 8 bute lek, masla - 1651/., fun · 
ta, tra nu - 1655" . 

(Opracowa ł dr. St. Wą>ow sk i ) . 
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Stan Kasy T-wa Walki z Gruźlicą 
w hublinie w roku 1910. 

Pierwszy rok istiiienia Towarzystwa Przeciwgruź ­

li czego w Lublinie rozpoczqł s i ę w lutym 19 10 rok u. 
r(ok zatem sprawozdawczy obejmuje ok res czasu od 
l-go Ititego 1910 do 1-go lutego 19 11 roku. W ciągu 
tego czasu do Ka sy Towarzystwa wpłynę ło rubli tysi<\C 
pi~ćsc t s i cdmdz ies iąt d w a kop. p i ęćclz i es i ąt ( 15 7 2 rb. 
GO kop.). Na sumę tę złożyły s ię: 

l) Składki członków rzeczywi stych Rb. S17. 

2) Składk i c ~ro ;Ików popierających 63.25 

3) Z przedstaw. amat. i ś pi ewu 60. 50 

4) Procenty za l 1 /~ roku od ofiarowa · 
nej przez W ną Różę Mączewską 
sumy 5000 rb . 375. -

5) J ednorazowe ofiary . 356.75 

Razem 

Wydatki w ro:dl s prawozdaw. wynios ł y 

rb. 1572.50 

Rb. 8. -
Pozostalo w kasie Rb. l C; 64 .50 

Z powyższej sumy zn ajduje s i ę złożo -
nycli w Kasie Pożyczkowej Przemy słowców 
L'lbcl skich na k siążce obrachunkowej C-to .. "·· · 
9 18 Deki. .N\? 14176 . Rb.l545. -

A gotow izm\ u skarbilika 
" 

19.50 -----
Rh . 156 4.50 

Lublin, 14 lutego 19 11 roku. 

Skarbnik ]).,. Jan KlaJ/11'1' . 

Podpisali CzłonliOW i e Komisji Rewi zyjnej: 

Slcfim (} ló tOCZ l' tt •sl.· / . 

D-r JVl:. 7'olwi ,/ski. 

J 
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Stan finansów 

za czas od 31 Stycznia 1911 r. 

łlRlVGf'IÓD . 

,1.,'/.- l rul!. ·i ( '.:'l"u/.·t}rp r.:·r·t: S' !/11 i.' l!t'-lr : 
Wplym;lo w ciqg u roku ogul em . . 1 ~ 11. r>!:'>i 1; . /':.l 

Przela11o do knpilalu obrotowego . 

,<..,'f.-lr!t/1.-i ( ·.,'itJJr!.·tiW l'''flir·m:irfl.'!ft'h. 
Wply1H;Io w ci <Jgu r;Jkll ogl'>l ,•tn . . R:1. 1i f'> k. --

PrzebJJO do lwpila lu zn pa :;owcgo 

( Jfw l' !f .it ~ t! ltl>rrl .:·t,w.·: 

\Vplym;lo w ciqgu roku og01clll . Rh (i l G 1<. ?fi 
Przelano do kapitału obrotowego. 

Wplyn~lo w ci<\gu ruk tt ogółem . Rb. 20 k . 
Prze la no do kapitału obrotowego. 

O(ior!l 1111 lmdo uw 8rmtt/oJ:jtlm. 

Wpłynęło w ciągu roku: 
:~ ;,apistt ś.p. d ra El igjtt· 

:-;za l(us:r.c lewskiego . Rb . 1000.­
od WP. M. Ś liwii·I sk i e j . 
" " Z Borkowskiej 
., ,. W. Semet " 

" 40.-

Rb. 1840 k. 
Przelano do kapitału JW budowę Sanatorjutn. 

Drw!l!ill .:·1: ·'JII'.?'q{!l .!'tl ./Jilllr·yo 1.-/liirt/fm " 11 ' tl11it1. / :.i/1.\' 
/.9/ L m !.·u.. 

Wpłynęło ogó ł e m 
l<,os7. ty wyniosły 

. l~b . 

" 

2340.13 
164.08 

Rb. 2176 k. 05 
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T owarzy5twa · 

do 31 Stycznia 1912 r. 

Wydatlwwano na um c­
blO\vanie lokalu, naby­
te inst ruli! C!Ily, na pro· 
dukty dla chorych, pen­
sje: lekarzy, sa11 itarjusz­
ki , poslugaczki , wresz . 
cie na lw:n JriiC, o p .t ł 
i światło . ! ~b. 

Odchodz i wartość naby­
tego mikroskopu, me-

:395. ·19 
bli i bielizny (' /" za 
zużycie uwzględni ony " 

-'-'""-'------
Rb. 1 :2~3 k ·l l 

Pokryto z kap itału obrotowego. 

Nu!- nr· w !F l n t~ · l: 

Wyd<~lliOwano w ci <Jgii roku na druki, 
stemple, kwilarju szc , !ll;Jrl<i i t. p. Rb. JG.:JO 

Pokryto z kapitału obrotowego. 

Ogółem wydalki za rok sprawozdaw-
czy wynio s ły . . l~ b. I T ? ~l k. 71 

(Nadto wydatkowano na ll! Cble, !llikroskop i bie­
li zn ę Rb. 4.62 kop. 6:2, z czego za lll orlyzowa no j11 ż 
l ~b . 67 k. 1:3, rcstta zaś przcllicsiona jes t suma 1'11· 
bli 39:1 k. 49 - jalw czt;ść lllaj <J lkn Towarzystwa, na 
roi\ 191 2/19 13). 

----· 

·-
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Z tego przelano: 
do kapitału obrotowego · 

" na budowę Sanatorjum 
. Rb. 

. )) 

1176 k. 05 
1000 k . 

/)or :luirl .;· .mlm wy 11! Uqmd.~ ic ;)1
11$/;; im 10 dnir ~ 8/ V 

JDJ l }'1)/c l(.. 

Wpłynęło ogółe m . • Rb. 76 k. 5() 
Prze pi sa no na kapit a ł obrotowy. 

Procc iii!J od kttjJ italu. IW lmduwr; Srur n{tJ J;ji/Jn. 

Puzostawalo zr 19 10/19 11 
(wpłac. przez p. Róż ę 
Mączew sk q) . Rb. 075. -

Wpłynąło w ci<\gu rolm 
uli p. R. Mączewsk i ej . Rb. 12:i . -
z Kasy Przemysłowców od ' 

ulok. tam l 1 apitułu " 5.G6 
z 13anku Łó d z ki ego od 

ulok. tam kapitału _ _ .!. , __ 35.-

P r z e l a n o: 
do kapitału na budowę Sanatorjum 
Przeniesiono na rok 1912/19 13 

Rb . 5-I(J k. ti6 

Rb . 500 k. 

" 40 " 6G 

Wpłyn ę ło w ciqgu roku: 
ud kapi tału llllliCSZCZOn. 

w Ka sie Pr zemysł. . Rb. 
ud l < apitału umieszczon. 

w Banku Łódzk im 

89.68 

35.05 
-- -- -

I~b . 

Przepi sano do ka pitału obrotowego. 

Ogółem przycllóll za rok sprawozdawczy 

124 k. 7:3 

wyni o s ł . Rb . GG22 k. GO 
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Majątel< Towarzystwa na dzień 31 Stycznia 1912 r. 

W d!Jill 3 1 stycznia 19 1 1 r. T- wo posiadało 
w go tow i ź 11i c . . f~b. 

W Ka sie Przemysłowców Lubel ski ch " 
Zadcl< larowane przez W-11 <\ l~óżę Mą­

czcw ską. 

Ogółem . Rb. 

l ~ l. 'J O 

1545. --

f OOO.-

()564.50 

W ciągu roku spra wozdawczego wpły · 
11 ę ło, poci! u g powyższl·go wyszcze -
gólni eni a - Rb. 5ci22.5() 

Rb. --12P"f--
W ciągu ro·. u s prawozdawczego wy­

d;Jtkow '' IIO , podlug powyższego wy-
szczcgó lll iclliJ f\Ll . 

ZA TEM MA J1-\TEf<. T -WA WYNOSI 
W DNIU 3 11! l 9 l :2 r . 

. Majątek ten dzieli s ię ja k 
Ft111dusz na budowę Sanato rjum . 
Kap itał ob rotowy Towa rzystwa 
Procenty od fu ndu szu sa nat oryj n. 

Rb. 
11a s tęp uj e: 

Rb. 
,. 

" 

; 
11 10.7 1 

l 0857.:29 

8340.-
2476.63 

40.66 

Rb. 10857.29 

Maj <.lkk te n s ldacta s i ę r. n as i ę pul c\Cycil pozycyi: 
Ci 1lowiwa 11 skarbni !w . Rb. 36 .20 
1 \ <~pil al w Ba11ku Łó d zk itn (obroto wy) " 20 15 70 

" ., (sa11 aioryi11 y) " 3375. - · 
L.! dcklarow. przez W nq 1~. Mączcwsk<\ " -SC!O O-
Wartość 111ikroskopu, lllcbli i l p. " 395. '1 ~) 

Wy.Jsyg Ji owa iiC dla .. Przycli olilii " w ro-
l<ll -sprawozd. lti c wyd aliWWd liC 

" 
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Bilans · Lube.lsk. T -w a Walki z gr u 

AKTYWA. 

Saldo u skarlmika . 
./ ·: ( .. . 

. Rb. 

'· /Jw,f.- 1/owllui.Pff IIJ / ,otf.:· i. Orlch·inl 
w L1thiiniu. f<',w,( as.:;. ntt hwlu-
IV': Sunulr)lj nm: 

3ti k. ~u 

Ulolwwauy kapitał sat:aloryjny 1\b. 0375 ''· 

3. 1Ju·Jlk /lrnvltuw!f w L/Jt/..:: 1, (h.ldt: ia/ 
IIJ l~tt.IJlillil'.' 

Ulokowany kapitał obrotowy Rb. ~0 ·1 5 k. 70 

Wartość umeulowania, mikrosko­
pii uieliwy i t. p., nabytych dla 
"Przychodni" . . Ru. 

.'). Rar:fwnki J'r.:cdtvdnic: 

Powstałość w gotówce na rok 
19 12/19 13 u gosp. "Przych ." Rb. 

:395 k. 40 

4 k. 90 -------- ------------
Rb. 10857 k. 29 ,-- -·· .. -
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źlicą na dzień 31 styc~nia 1912 roku. 

P#lSYW#l . 

Saldo . Rb. 88. 10 k. -

:2. .l'J'Ij( ', IJ{l kaJI. }l(/ In t, l. :; 11 wd1nj1t m 

Saldo !{b. ci Q Ie (j(j 

J. K11p i l11 l nln·ol n 11.' !l l owa ;: !f-'1 11 ' ( 1 

Saldo ! ~h . :2Hb l\. b:~ 

Rb. 10857 k. 29 
·-· · ~ .• -. ··- ·· - -- ~ . · ·-

(Oprac. I-Icmyk Lul>at·t ~ ki) , 
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Rok trzeci działalności Towarzystwa. 
(i9.12) 

A) Z DZ IAŁALNOŚC I ZAT(Z.ĄDU: 

S kład osobi sty Zarządu uleg ł nieznaczny m zmia­
llOm, gdyż z 5 osób, jak ie wybratlO na posiedzeniu 
o"gó ln em, trzy wesz ły do Za rZ<\du ponoW 11 ie, dvv ic zaś 
ty lko (dr. B. Dz i ęms ki i p. Br. Paprocka) odnowiły 
niejako dawne grono w któren l 7 cz ło nków prac uj e od 
założe nia Towarzys twa, 3 z a ś wybrano na n astępnem 
posiedze niu ogóln ern. 

Oprócz tego do 
cz łonkowi e - zastę pcy, 
11a każde posiedzenie. 

skła d u Za rządu n ależc l i trzej 
których uchwalono zapra s? a ć 

St a ł y i gorliwy udz i a ł w pi·acy Za rządu brał k ­
harz i gospodarz "Przychod ni" dr. St. Wąsows !< i, któ­
ry na każdem posiedzeniu zdawal s prawę w dz i ała ln o ­
śc i " Przychodni" i referowal jej potrzeby. 

Temat ten zajmowa ł lw ią częsc posicdz61 Zarząd u , gdyż "Przychod;1ia" w roku sprawozdawczyn1 
pozo s t ;lła wylącwym p1:zcjawcm d z i a ł a ln ości Towarzy­
stwa. Szczcgóiowc c)a ne, zebrane i zestawione 11i żc j 
w sprawozda niu gospoci3 rza "Przychod ni " s ta11 owi ą 
przeto najbardziej rzeczową str o n ę d z ialal11 0śc i Towa­
rzystwa. ZtlrZ<\d, jak wspomniano, utrzymy\val stały 
kontakt z "Przychodni<\" : z ogólniejszych jej pot rzeb 
omówio11 0 s prawę loka lu, d ecydując z mie 1 1ić tako vi)r , 
od l -go lipca r. b. wobec wygórowanych żąda!'1 w ł a ­ścic i e la; Zlll ie !J iOil O- row ni eż dostaw2~ mleka i Jnaslii 
gdyż dotychczasowy 11 it> od pow iadał wy maga ni olll To­
wa rzystwa, nowy za ś daje proeluidy lepsze i posiad :-: 
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kilka filji w różnych punktac h miasta, (1nl ecz. "Zdro­
w ie" ) co dla cho ry ch jest zna cznem uł atwien:em . 

Ogó lne zasa dy d z i a ła ln o~ci "Przyc hodni " ni e u le­
g ł y ża dnym zmia no m . Pomirno, i ż ni eir ie lu le karzy wy ­
daje ka rtki do "Pt·zychoclni", arnbu lato rj a szpitaln e do­
s tarczają sa rne tylu c horych, iż dotychczasowego sy­
ste rnu przyjrn owania c horych ty lk o z po lecenia 1 <-~ 1«1-

rzy n i e z m i en i o no . Bardzo s krz<~ tn !e badan o rod z i n ę 
c horych, co---Jak wykaże sp ra.vozda nie le kars kie -- po· 
ważn e dawa ło wyni ki, wskazując na konieczność lecze­
ni a choryc h, którzy o początk ac h swej cho roby wca le 
n: e w iedz ie li . 

Oprócz ś wiadczet'1, wydawanych w r z., uchwal o · 
11 0 rozdawać sól do kąpie li d la dz iec i zołzowyd1 . Co do 
łóżek, wydnnych chorym , zdecydowano, ż e nic przes ta­
ją 0 11 e być wła snoś c i <\ Towarzystwa 1 pow ini1 y być 

zw róco ne z chw dq, gdy c ho remu przestaj e\ być po­
t rzebne. 

Rozważano n: cjednokrotni e v,n ioski co do rozsze­
r:ten ia działalnośc i ·" Przychod ni " przez wyszuk iw<mi c· 
dl~1 chorych, zmu szonyc h ciężko pracować, cd powicd · 
niego zaj ęc i :l, o raz ułatw i c ni ~ chorym wyjazdu na wieś 
umi eszczani c w sanato rj ac h, sz pita lac h i t. p. W ce lu 
dokładni e j szego poznan ia potrze b cho rych, będqcych 

pod op i eką "Przychod ni", człon kowie Zmządu odw ie­
clzili tych c ho rych (po 2 cz łonków, każdy 10 - 12 c!Jo­
rycl!) ; odw iedziny te, ornawiane szczegó łowo Il<l jcdt!e Jll 
z pos iedzc(l Zarządu, dały poj ęci e o f)Otrzebac ll c ho­
rych o raz o skutkach działalno ś ci "Przychodni", i ~ tvt­

ną korzyść jed 11 ak przynie ść może chory111 s ta ly ' kO Jlli ­
tet opiektu·Iczy, który bądź samodz iel 11ie, bqdź w po­
rowiuieJiiu z istnie j<:(Cemi ins tytucja111i filantrop ijnet ni , 
mógłby wej ś ć w szczegó ły życ i a każdego chorego 
11aj bardziej palące ich pot rzeby z aspoko ić. 

Odw iedzanie mieszka !'1 chorych p rzez czło11ków 

Zarządu ujawnil·o bardzo p iln ą również potrzebę ogól­
ną , którą Za rZr\d na posiedzw ial;ll s woich nas tępn i c 
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długo rozważał, chcąc przed stawić Zebra1tiu ogólr. emu 
projekt rozszerzenia działaln )ŚCi Towarzystwa w nowy lll 
l<ierunku. Stwierdzono nao : wie j~ki c .1iebezpiecze i"1· 
stwo dla otoczenia stanowią chorzy, obłożni e dotknię­
ci najczęści ej bardzo daleko posunięte mi zmi ~ 1wmi w 
płucach; chorzy ci nie mog<\ dostać s ię do szpitali lub 
w razie przyjęcia , po krótkin1 po\.Jyc·e wypisywani są 
jako nieuleczalni - nie rn oże być równi e ż mowy o ja­
kiem kolwiek leczeniu ich w S<l!latorjach -nad ają s ię oni 
d•) przytułku, który zapewni i111 poż<\d 111 e schroi lienie, 
a rodzin ę ich zabezpieczy od poważnego niebezpieczel"l· 
stwa, jakie ze względu na obfitość zarazl<ów w tym 
rozpadowym okresie gruźlicy chory podobny przedsta­
wia. Ponie waż budowa sauatorjurn, jak wykazały dane 
z roku ubieg łego musi ulec z włoce , gdyż fund11SZ, ja­
ki Towarzys two posiada, pok ry ć może ledwie 1/ j czę ­
ści kosztów budowy, utrzymani e za ś podobnych i nsty­
cji zawsze p ołączon e j es t z poważnym def icytem, prze­
to myśl o schronisk Lt, jako bliż sza urzeczywi stni enia , 
wydala s ię godną roztrz <.1 s ani ~l. Na proś bę ZarZ<\c.lu, d-r 
Cynberg opracował przypu szczalny kosztorys zarówno 
urzc.1dze nia , jak utr zymania podobnego przytułku ; we­
dług tych oblicze ń urzc\dze ili e pochłon ęloby okolo :2000 
111bli, budżet roczny za ś dałby w przybliże niu 4650 rb . 
rozchodu. Pragnąc d z iałałn ~· ść swoj c.1 roz sze rzyć i za­
s polwić te potrzeby, kt óre życi c na plan pierw ~zy wy ­
suwa, Zarząd przy s tąpił do szc zegółowego opracowa­
nia regulaminu schroniska, powierzając tę s praw ~ łw ­
lllisji, z łożon e j z dr. dr. Cy nbcrga, Jasit"Iskiego i W o,­
so wskiego; - praca tej ko1ni sji b ę dzi e przedstawi ona Ze­
braniu ogólnemu do rozpa ttze1tia i dccytji . Za rząd zawa­
c:>:a, że zrralizowani c proj ektuulus iałoby uJ edz zwł oce za­
równo ze wzglc:dów iormal1tych (zatwi erd zenie ustawy) 
j<lk i ze wzg l ~d ów matcrjalnycll : dotycłlcza sowy przy­
ellód T-wa nic by lby w stani c pokryć Ilud żet u "Przy ­
chodni " i schroni ska, lecz tu szy ć nal eży , że rozszc rzc· 
nic dzialałn cści T-wa z wit;k szył o by wacznic przyro::, l 
członków i liczbc; o[iar. 
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Do w11ioslw takiego upownżnić 11 as 111 oże popar­

cie, jakiem Towarzystwo cie:-;zy s i ę dotc!d: rok b ieżący 

u a ogLi ł d o ś (: pomyś ln y pod wzgiL;dem kasowym, przy­
ll ió s ł nam ZliO Wll k il ka wi c:kszycll o fia r, a przeckwszy -- - ~ 

stkicm lloj11y dar ks. ka n. Konstantego Szyszkow:-;ki ego, 

który o f iarowa ł T-wu pos i a dłość swą Łukawkę(45 mor­

gów obszaru, park, dwór mu rowany i zabudowanie), 

Da r ten, za legaliowa 11 y w r. b., był j u ź knmunikowany 

zeszlemu Zebra niu Ośól11 e m u , które m i an owa ło ks . 

K. Szy:;zkowsk iego cz lonkiem honorowym T- wa . 

Z in nych o fiar przytnczamy cbrowa n ą przez pa­

nią Es t c r ę Go l dcwa jgową na fund usz sanatory jny akcj ~ 

T -wa "1\ośm i n ek" (s p i e ni ęż o ll < \ w Bm1 k u ł.ódz k im za 

rb . 250) oraz wi ęk sz e zapomogi insty tu cji fin al iSow ych 

jak Bank H and lowy w W arszawic (oddz. Lub .) rb. 100, 

Bank Hand lowy w Łodz i (odclz. Lub.) rb . 100, T-wo 

Wz<.~ j cmnego 1\redytu; T -wo Pożycz k .-Oszc z ędn o śc i owe 

i t . p. 

" Dzieli kwiatka" ci es zył s i ę równie ż poparcicni 

C !l ł ego m iasta i d z i ę k i c ł H~ ii1 C 111Ll ud z i a łow i liczn ego 

~ r0 1 1a Szanownyell Lublini anek, powi ódł s i ę dobrze, 

za s i l aj ą c k a sę T-wa z n acwą sum<\ (2420 rb. 33 kop.) 

Naj ba rdziej poc ieszajqcem jest znaczne zw i ę k sze ­

nie s i ę il ości czlonków: w ok resie sprawozdawczy m 

przyby ł o cz ł o nków rzeczyw istych 88, po pi e ra j ącyc; i! G. 
Z11 a c z ną czę ść tych cz ł o n ków ( przeszlo 50) zjed­

n a ł wi cc-p rezes T-wa dy r. J. l(ipman; uderza jqco nwlq 

z aś j est l iczba cz ł o nków wspiera j<\Cyclt wb rew oczeki ­

wanio ;n , wy ra żo n y m w dyskusj i na zes zło roczn e m po­

siedzeniu wal nem i spodz iewa:1ej akcji wś ród ludnośc i 

robotnicze j i sze rszego ogółu; pozyskanie poparcia naj ­

sze rszych warstw s p o łec ze 1i s twa i szerzenie wś ród tych 

warstw idei Towarzystwa będz i e j ednym z najpi ln iej 

szych zada1i Zarządu -- inacze j wa lka z g ruzliC<\ usku­

t e cz n ić s ię nie da. 

(Opra cowa ł d r. Wać ł aw J a s iń s k i) . 

.l 
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Wy~az s~arbnika 

ze ~tanu Ka~y Jowarzyuwa walki z gruźli[ą w Lublinie" 
w rok u 191 2-ym . 

I~o k 1912 obejmuje, zgod 11i c z posta nowicniem 
Za rządu Towarzystwa, okres czasu od d. l -go Lutego 
1912 r. do dnia 3 1-go Grudnia 1912 r. W c i ąg u te­
go czasu do Kasy Towarzystwa wpłynę ło czte ry tysi<!­
cc sto c z te rdz i eśc i pi t; ć rulJ li dzi ew i ęćd z i es i ąt oś 111 
kopiejek ( 4145 rb. 98 kop.) - a mianowicie do Banku 
Łódz kiego (Oddz i ał w Lubl inie) wni esiono na ka p it a ł 
sa1Jalo ryjny 562 rb . 50 kop.; na ka pita ł b i eżący 323 1 rb. 
38 kop.; na r ęce skarbnika wpłynęło 387 rb. 90 ko p. 
(z kap it a ł u bi eżącego) . 

526.50 
3231.58 
387.90 

~~~~§._ 
Na powyższą sumę z loży ly s i ę : 

l) Składki cz ło n ków rzeczy wi stycl i 702.--
2) S k ładk i czło n ków popie ra j ących 37.-
3) Proce nt od su111 y 5000 rb. zadek!. 

przez p. Mąo;ews k ę . 250.-
4) Jed norazowe ofiary . . . . . 460.15 
5) Ofiary na sanatorjum . . . . 276.50 
6) Dochód z "dnia b iałego kwiatka" 2420.33 

Ra ze m . . . 4 145.98 
Wyd alki w roku 191 2 u czyni ły s u m ę 1960.05, na 

co z Banku wz i ę to rb . 1550; wydano z wpływów 
u skarb nika 387.90 z pozosta łośc i na r ę ku skarbnika 
z r. 19 11 rb . 3 · kop. 20. 
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I SSO.- · 
:)1)7.90 
~)6 . :2 0 

197 4 .!O 
że za ś wydatkowano . 1960.05 
n skarlmika zostaj e na 

19 13 rok . 14.0S 
K apitaly Towarzystwa. u!okow a11 e sq w B~1nku 

lla1Hilnwy1ll łA',dzkinl (Odd z iał Lublinie) - dziel<\ s i ę na 
dw ie oddzielne częśc i: 11a ka p it ~1ł saJ Jatory jn y i na ka ­
pitał bi e ż <\c y. 

Na dziei'1 3 1-go G rudnia 19 !2 roku stan lcapita ­
lów tych jest nastc; pu j<:)cy : 

l. KAPITAŁ SANAT ORYJN Y. 

a) Na clzic11 l-go lutego 19 12 r. Sald o :3375.-
il) Wpływy w c i q~ u 19 12 roln1 5:2G.GO 
c) Przenies iono z :«1pitału bież<\Cego . J!J7.l GO 

-------·--

Raze m 11a dziei'1 3 1 Gru d11ia 191 2 r. 5370 . ·-

II. KAPITAŁ B I EŻĄCY. 

a) N a cizi e!'! l-go lutego 19 12 r. Sa ldo 2045 .70 
b) Wplynęło w ciqgu 19 12 r. 323 1.58 

Ra zem . 
z powyższego : 

Prze11ies iono do l < apit a łu sanatory jnego 
Poclj c; to z Banku na wydat ki 19 12 r. 

Raze m 
N a dziC1'1 3 1-go g rudni a 19 12. 
\\'ydano 

Pozostaje w Ba nku 

Lub!i11 , 3 1-go Grudnia 19 12 roku . 

5277.28 

1473.50 
15SO. - ­

:3 () 2:3 .50 
;)277 .'28 
3023.5(1 

2153.78 

(Opracował D-r Jan Kl arner). 
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Mai~te~ l-wa na ~lień 11 firu~nia l~ll r. 

W dniu 3 1 styc.mia 1912 ' r. Towa­
rzystwo posiadało u skarbnika w goto­
wiźnie 

W Lubelskim Oddziale Banku Handlo· 
wego w Łodz i na dwóch rachunk ach 

U W-n ej Róży Mączewsk ie j, zadekl a­
rowane przez ni <ł na budowę Sanatorjum 

W ruchomościac h 

Na rachunku prze-:hocl nim, u sekreta­
rza Towa rzystwa 

Rb. 
W c i ągu roku 19 12 wpłynęło 
W ciągu roku 19 12 wydatkowano i od· 

pi sano 
Zatem maj ą t e k Towarzystwa w dn iu 

:lG. 20 

G420.70 

5000.--
39!J.4q' 

4.90 ------
10857.29 
4 ~385.40 

1866:-14 

:H Grudnia 1ą 1 2 r. wynosi ł 13376.55 

(Opr a co wa ł H. Lu ba•i :; ki). 
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6) 3zclegółowe dane ~ d~iałalności 
"Pr~ychodni". ·:·:') 

Rok ubiegły był drugim rokiem istnien ia "Przy­

chodni ". 

"Przychodnia" mieściła s ię, jak poprzednio, przy 

ulicy Królewski e j i zajmowała poczekaln ię i gab inet 

lekarski . Lokal byi sy stematyczni e odkażany przez 

;~rnywani e s przętów po każde 111 przy j ęciu chorych, 

a podcza s przy j ęć przez rozpy lani e rozczynu "Pe ro li­

ny"-środ l< a, l<tóry według prof. Bujwida pos iada włas ­

nośc i bakterjobójcze ; zaś w g rudniu 1912 r. był prócz 

tego g runtow nie dezynfe kowany formaliną w połączc­

tliLI z par<.\ wodną (aparate m prof. Zare wicza). 

Perso nel "Przychodni" pozostał ten s am co do 

il ości i s kła du, jak i w ro ku ze sz ł ym: jede n lekarz, 

jedna wi zy lato rka chorych w domach t. j . s anitarjuszka 

i woźna. Przyjęcia odbywały ·s i ę w e wto rki i czwartki 

od g odziny 2-ej do 3-ej po południu, a w soboty od 

6-ej do 7-cj wieczore m. C hory ch nowych w mie :)i ą­

cach letnich było najmniej (VI - 6) w jes iennycli i wio­

sennych najwi t;ce j (l.:J. do 23). 

"Przychodnia" jak i dawnie j miała za zadanic 

głów 11ie hyg ieniczne wychowani c chorych i zapob ie­

ga nie szerzeniu s i ę gruźlicy w n'ajbl iższem ich oto­

czeniu. 

Lcczc llic farnwceuty cl- tl e 1. za k,·es tl działalności 

"Przychodni" było wył<-\CZon e, według typn Ca l111 e tte'a; 

uwzględni <liiO jedyn ie c\ ye tety kę chorych i w odpowied-

*) Op rac. dr . St. Wąso w s ki . 

3 



ni ch przypa dka ch !Kizie lanr• im za pomóg w 1W1urzt', 
w post:1ci 1nlcka, l< efiru , nw sla, tr:lllu i t. p. 

Chorzy, którzy wy nwgali objawowego leczenia , 
byli kicrow:l lli do ambu li!lorjów przy szpit alach, lub 
le ż ud uwal i s i ę sami o prywatne po rady. C iężko clio · 
rzy dostawali ka rtk i polccai<\Ce do s1. pi la li lllicjsk ich 
(gd zie byli umi eszcza ni dla iwlowa!lia ich od zd ro· 
wyci!). Do ~zpi t ; ili ró w1 1i eż kierowano tych clio ryc ll, 
w ~:. wczesnyc li okresach gn1żli cy, s t~11 ktoryc li w domu 
ni e poprawiał s i ę . Z n ad ej ś ci e n1 lata część cho ryc li 
wyj e c h ała na wie ś , przyczern lu d 11 0 ść żydowska ko· 
rzystah1 z opi ek i i rn atcrjalnej pomocy towa rzystw do· 
llroczy1nlych żydowski ch po okaza11 iu kartek, w; d:t'.V1· 
nych int przez leka rza "Przychodni". 

Każd y zg ła sz n jqcy s i ę osobn ik m i a ł stosowa n<\ 
. r ea k cj ę tubcrkuliiiOW<\ skó mq (sposobem Pirqucta). 
Chorzy, u których rea kcja by ła ujern!H\, a badan ie ni c 
wskazywało na gruźlicę - nie byli przyjmowan i, mieli 
jed nak polec011e zg łasza ni c s i ę co 2- 3 miesi<jce !uh 
przy wyra ź n e m pogorszeniu s i ę stanu ich zdrow ia w cc· 
lu ponow nych badań. Wszystkim bez wyj<\tku cllc> · 
rynt rozda wane byly przepisy hygjeniczne, drukowane 
na ocldz ieln yc ll kartkacli w j ę zykach polskim, rosy jskim 
lub żydowsk im (ża rgoni e). 

Pocl op iekę "Przychodni" przyjmowani byli tylko 
11i ezamożn i cllor7y ze sprawdzonq g ruźli C <\, lub m1c· 
m iczne dzieci rodziców g ru ź li czycll, stwierdwnych przez 
"Pr6ychodnię". 

ClJOrzy obowi:v ani by li zgła szać s i ę do og l ędzin 
leka rskicli co -- 4 tygodni e; bad <lnia nowe by ł y idctt · 
tyczne z pi 'rwszcmi , a ws zcłJ, ic wtiany d ty c:q Cl' 
poszczcgólnyc ll ttarz<\dów te111peratury i wag i óy ly no­
tow:me na tym samym szemacic. Większo ść chorych 
int l.:! r e sowal':~ Si\; co d ogólneg s wojeg stanu , a cz\;stu 
przyprowadza ła cz łonków swoich rodzin dla zbadania, 
czy nic m <~j<J g ru źlicy . ()}{a7.ało · i ę 1 że niektóre ro· 
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dziny prawic całe, (.iak :1ap. rod zina M. , składaj :-:~c a si~ 
z (i -c iu cz ł onk ów , z któryc h ch orych jest 4 osoby) , są 
już dotkni1::te g ru ż li q; w inny m pr1:ypadkii zapi s:HJ O 
do " T'rz yc hocl ni " cho rego w 11-im okres ie g ru ź l icy pi1I C 
(w ci <\~ 11 ro ku z111 arl ) a 11 dwu cli jego sióstr po spro ­
w ad zeniu icl1 przez sa ni la rju sz l;ę d o " Przyc !J od11i" 
znalez iono g rt~ ż li cę płu c ~ I-y 1n okres ie. W iiiJJYIIl 
ZIII)W II przy padku s po s t rzeżO II O, że tennin ato r szews ki, 
przyslau y do "Przychodni ", zara zi! sit; g riiżliccl od swu· 
jq.;o nl <Jj stra, ld ó ry przy p1Iszcznl , że kasz le ty lko ,. z pa · 
picrosów " . 

:;l 

W ro1{]t ub ieg ły m zg los il o si t; do "Przy cf10dni '' 
c-gó lcm 15G nowych c l10rych: w te m m ężczy z 1 1 46; ko­
bi et 70; d ziec i 39. Z roku zaś 19 11 pozosta ł o choryc h 
Ei3 , ra zc ni wi ę c w przec i ągu rolw 1912 by ło ~ 18 ch O· 
ry e ł! . 

Rcakcjn tnberku 1inowa (syst. Pirqueta) 11 155 osób 
i> y i;I stosowa ną 16-S razy, przycze m wypad la uj emni e: 
l ) u 23 osób bez obj awów gru ź li czych (u 3-ch pr zy 
d w ukrolnem szcze pieniu), 2) u 4-ch osób podejr za nyclt 
o gru ź li cę płt1 c, przy pi erwszcm szcze pi eniu ujcn111i c , 
przy powtórn y m dodalnio, 3) u 3 osob11ikow ze sl w icr­
d ZO II<\ gru ź li cą płu c wypadła przy d wuk rolnem w yk o: 
na 11 i 11 u j euiil i e. O gó lc in w i ęc na 155 szczep iCI"1 ~ J , , > r · 

nyc lt P irqtiet 'a wyp <Idła docla l nio 129 rnz y , co ś tanow i 
li)" l ,). Bad a!"1 pl woci ny na lasccz tJiki K ocha. cl oko ii <IIIU 
!) l. Znalez iono Jasecwiki w 16 p rzypadkach, co sia­
now i oko l :3 l ,:3 °/q. \r l ę cl zi n kl<arsl<i h byh> rn zc tt\ 
l 008, w CZC ill pi erw szy raz 155, pow tóm ych 8f·>:L 
Ze I :S) osób, k tóre zg lo .:> ily si<; do " Przyclwd iii ", II S\1 · 
11i t; l o w · i < l ~ tl r k u: l 21) o ·ób jako ni ' g nJ l. l iC% y t ll ; 
:,. ) l l I>'Ób w zg l ~d ni c 7. i'II IIO:i:nyc!I ; :3) IG o:.;ó b w wrl o; 
•!) l l) \J SÓIJ za pi sa ł o si(; na cza · dhtższy do szpi -
'l l i· r)) :) fl wól) I:<I[Jrt. ' ]i] ]l ) cito zi ., z; ll i ·wiad( tn yclt 

l . 
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powodów; 6) 4 osoby usL:ni t;to za stałe lekceważeni e 

przepi sów; 7) 4 osoby. wyjechały; razem u by ło w prze ­
c i ągu 191 2 roku l 03 osób, a zatem l styczn ia 191 ~) r. 
IJyłó pod opick<\ "Przychodni " 11 5 osób (w czern :.H 
tnęi.czyzn, 50 kobiet i :)!+ dzieci). Co do wyznania 
by lo 81 clnzcścj:qJ i ~)4 żydów. 

\V iek tych chorych był tl<l stępuj;!cy: 

do lat :) życ ia było 9 osób 

od " 5-10 " 13 " 
' ' ', l o- · 15 " 12 " 

" " 
15- 20 16 

" 
" )) 20- 2.5 

" 
9 

" 
" " 

25-30 ,, 15 
" 

" 
30 - 40 

" 
24 

" 
" 

40 - 50 11 
" 

wyżej .s o lat 6 
" 

Najmłodszy wiek był 21h roku, naj starszy 60 lat. 
Zaj ęcie chorych (oprócz dzieci) było następuj <\CC : 

m ężczyzn-robot n ików było 8, szewców 6, krawców 4, 
handlarzy 3, zdunów 2, l murarz, stolarz, kalosznili • 
kelner, fryz jer, kości e lt1y, tragarz. 

Z kobiet było: robotnic 11 , szwaczek 6, żon ro ­
botników i k rawców po S, s t różowych 4, hand larek 
i .· łuż<:jcych po 3, żo n stola rzy, szewców, rnmarzy 
i c i e ś li po 2 i l praczka , siciarka, żona introliga tora, 
bmkarza i ma larza. 

Czas. trwania opiek i "Przychodni " wynos ił : l) d la 
l O chorych po l micsi c.\C ll ; 2) ci la 9 po 2 m iesi<\CC; 
:J) dla 5 po 3 mies.; 4) dla 5 po 4 mies.; 5) dla 4 po 
!'i mies.; 6) dla 6 po 6 mies .; 7) dla lO po 7 mies ; 
8) dla 11 po 8 tni cs .; 9) dla 9 po 9 mies.; 10) dla 
2 po 10 mic ·.; II) dla 3 po II mies.; 12) dla 6 po 
12 mies i ęcy, a 35 chorych było d łużej ni ż 12 mi es i ęcy 

pod opiel\<\ Towa rzystwa. Zd o ln o ść do pracy tych 
.ch rych z wy lqczctli em dzieci by la nastc;pujt.\Ca: l z ni '· 
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zmmeJszoną zdolnością do pracy było 16 osób; II z lll J­
lo zmniejszoną zdolnością do pracy było 42 osoby; 
III ze znacw ie z mni ej szoną zdolnością do pracy \Jylo 
lrl osób, IV zu peł ni e niezdolnych do pracy 10 osób. 

Naj więcej chory~ II było na gruźl i cę płnc a Inia­
IIowicie: 

jące: 

1) w l okresie 34 
2) " II :')8 

3) " III " 3 
4) gruźlica ni eczynna (f ibrosa) 2 
b) gruźlica krtani l 
6) " gruczołów l O 
7) " opłucnej 2 
8) !<ości 5 

" 
Wahania ternJ)eratury tych chorych były II Jslęp u-

l) gorączkujących chorych było 34 
2) prz esta ło gorączkować 39 
3) nie gorączkowało zupełnie 42 os. 

Co do wagi: 

l) ubyło na wadze . 
2) przybyło na wadze 
3) waga bez zmian była u 

36 os. 
41 ,, 

38 " 

Dane dotyczące wa ha!'I tempera tury i wag i cho­
ryc li w skaz ują że zmiana, choćby niczupcln a, wa ruli­
ków życ i a w myśl zasad hygjeny nie pozost aj e bez 
wpływ u na chorych gruźliczych: 39 osób przestaJo go­
IACzkować, u 42 temperalura nic przestała być normal­
nq, co w stosunku do ogól nej liczby 11 5 chorych stanowi 
dt1ży proce nt bo oko ło 70°/o poprawy. To samo lll OŻ II a 

wnioskować i z wagi: 41 przypadków zw i ększe n ia wa­
'~ i i :38 utrzymania s i ę wagi na pierwotnym poz iomic, 
co sta nowi razem oko lo 60°/rJ.-Jed n akżc nic ty lko 
ti ani i chorzy byli pr;:cd in iotc111 trosl<i "Przyc1I od11 i" . 
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T ej ostatni ej zadaniem było zapobieganie szerzen iu s i ę 
g ru ź li cy na otoczenic chorych a zad:m ie to nie łatwe 
wobec tego, że wszyscy prawie chorzy bez wyj <~t kn 
lllicsz l\ ali w jednych izbach przewaw1e wi lgo lll )'Ch, źk 
w ietrzonycli i brudnycli po k ill:a osób razem ze zd ro-
wy111i, przyczem : 

po osob ie 111iesz kało \V 2 m icszl<nniacli 

" 
2 osób l 111 icszl<;m i n 

" 
:\ 

" " 
8 tni eszkaniach 

" 
4 

" " " 15 

" 
fi :> " " 25 ,( 

" 
() 

" " " 
l S 

" 
" 7 

" " 
18 

" 
" 

8 
" " " 

14 
" 

" 
9 

" " " 5 

" 
lO 

" " " 6 
" 

" 
l l 

" " " 
Ogółe 111 więc w 110 izbach n1ieszkało ra zcni cl 1o· · 

ryc lt i zdrowych 675 osób w czem 54 2 osoby wzg lc; li · 
ni c zdrowe obcuj <W " chorymi były narażot1c i sta nu· 
wily podatny ma terja ł dla szerzenia s ię gruźlicy . 

Z !yc lt mieszkati w ciągu roku 1\:112 było: 

l) przeważnie brudnych l O 
2) n iezaw sze czystych 38 
3) zawsze czystych 62 

Co do chorych to 68 stale i stttniennic spel 11ialo 
prz ·pi sy, 3.') nic zawsze i ni c I)Jrc.\zo sys l cn1alycwie 
i 12 osób b . mało przejęło s i ę 7asada tni liygje tli cz tlO· 
za pobiega wcze mi. 

Sa nita rjuszka odwicclzah1 w c i ąg u rok 1t tniesz lia­
tti a chorycli 638 razy j eclcn ra;, CJ tn :csiqc k<iżdc 
najwil;CCj 11 r<lZY do roku; ttajn111 icj l ra ;, (chorych 
którzy przyby l i w g rudniu). 

Z zapo tnóg w natmzc ko rzyslali praw ic w::.;.yscy 
cil• )rzy "Pr7.yc ltf)dtli " t•J t •ż w r•J ii u 191:1- wy•l;!JJI): 



mlckn 
kcliru 
t rm1u . 

- - 39 

sol i do k<\p icli 

G717 kwart 
34 60 b utelek 
:lO ll il og r. 7:>!l g rill. 

S4 fu nty 

Ponadto w ce lach zapob iegawczych wydano: 

spluwaczek . 
p ły n u dezynfekcy jnego. 
szczotek do r<\k . 
szczotek do pawokci 
sicn11 ików . 
zamieniono łóżek 

. 59 
. 83 but. po 120 gr. 
. 74 t ut. 

7 4 sztuk 
6 
2 

Oprócz teao, na przedstawienie cz łonkow Zarzą ­
du :l -ch choryc h ot rzy mywalo w cic\gu zimy i w iosny 
(do maja wł<.\CZll i c ) za pomogi na zmiant; z łyc h lll i t'~z ­
ka!'J 11a lepsze. 

& 
o 

--
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